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 Wstęp


  Gdy ksiądz Jakub Alberione skończył 75 lat, często myślą powracał  do historii swojego życia, mówiąc: „Ręka Pana była zawsze nade mną”.  Tak jak biblijni prorocy, odczuwał nad sobą szczególną opiekę Bożą,  która go wspierała iprowadziła podczas długich lat powoływania  do życia nowych zgromadzeń iinstytutów. Była to opieka Ducha Świętego, która upodabniała go coraz bardziej do charyzmatycznych przewodników Ludu Bożego. Błogosławiony Jakub Alberione był człowiekiem ogromnej pokory, mimo to nie wzbraniał się, gdy inni nazywali go Pierwszym  Mistrzem – nawiązując tym samym do tytułu Jezusa, Boskiego Mistrza,  anastępnie do nauczycielskiej roli założonych przez księdza Alberionego  zgromadzeń, służących rozpowszechnianiu zbawczego orędzia Ewangelii. Zperspektywy minionych trzydziestu lat od śmierci księdza Alberionego  (1971 rok), jawi się nam on coraz bardziej jako mistrz życia duchowego,  którego Nauczycielski Urząd Kościoła proponuje całemu Kościołowi,  ogłaszając go błogosławionym. Oficjalne wyniesienie Założyciela  na ołtarze nastąpiło 27 kwietnia 2003 roku, wNiedzielę Bożego Miłosierdzia. 
Przedstawiony wniniejszej książce wybór myśli nowego Błogosławionego  po raz pierwszy ukazał się drukiem woryginale włoskim wprzeddzień  śmierci Założyciela. Wydanie wjęzyku polskim jest darem,  który członkowie Towarzystwa Świętego Pawła, żyjący idziałający  na ziemi polskiej, pragną złożyć na ręce swoich Rodaków.  Jest to również okazja, aby wyrazić nasze głębokie podziękowanie  Ojcu Świętemu Janowi Pawłowi II iBiskupom Kościoła wPolsce,  aszczególnie śp. biskupowi Bronisławowi Dąbrowskiemu,  który był oddanym przyjacielem księdza Alberionego od wczesnych lat swej  młodości, kiedy będąc nowicjuszem wzgromadzeniu księży orionistów  spotykał się znaszym Założycielem wlatach trzydziestych  minionego wieku wmacierzystym domu paulistów wAlbie.
Myśli, które są zawarte na stronach tej książki, nie są rezultatem  filozoficznych przemyśleń kogoś, kto się zajmuje tym zawodowo,  tak jak np. Myśli Pascala albo Montaigne’a. Są one natomiast  fragmentami zaczerpniętymi zpism iwypowiedzi, które ksiądz Alberione kierował do zakonników izakonnic założonych przez siebie zgromadzeń.  Wten sposób Założyciel starał się formować ich wwierze  iw duchu apostolskim, aw sposób szczególny kształtować ich  na miarę „św. Pawła żyjącego dzisiaj”. Wszystko to dokonywało się  po to, aby członkowie nowo powstałej Rodziny Świętego Pawła  umieli we współczesnym świecie służyć wszystkim, rozgłaszając  ewangeliczną prawdę za pomocą najnowocześniejszych  inajszybszych środków masowego komunikowania.
Poruszone wMyślach zagadnienia nie mają jednak charakteru  ściśle religijnego. Możemy znaleźć wnich różnorodność  imądrość dalekosiężnego spojrzenia, które rozciąga się od tajemnicy Boga po najbardziej konkretne realia życia. Zawarta wtych myślach mądrość  jest owocem długiego życia Bożego Męża, który przeszedł  przez różnego rodzaju doświadczenia osobiste, społeczne,  ekonomiczne iduchowe... 
	 Autor nie stawiał sobie za cel doskonałości literackiej  iperfekcji stylistycznej, dlatego podczas lektury jego Myśli  możemy znaleźć fragmenty przepełnione bystrością uwag  iniezwykłym humorem. Charakterystyczną cechą tego zbioru Myśli  jest niesłychana szczerość iprzenikliwość obserwacji,  jak np. ta na temat obowiązku ze strony księży,  aby pozostali „młodzi” nawet wpodeszłym wieku:
  „Ajednak się starzeje! To prawda. Ale żeby było jasne:  duchowieństwo jest zawsze młode, jeśli uaktualnia swoją wiedzę;  jeśli pobożnie przeżywa swoje życie; jeśli wswojej działalności  duszpasterskiej odpowiada na potrzeby wiernych; jeśli potrafi dbać  oswoje siły fizyczne prowadząc, oile to możliwe, regularny tryb życia;  jeśli każdy czas przeżywa wJezusie Chrystusie, zawsze młodym,  iw Kościele, który nigdy się nie starzeje”. Wprzytoczonej myśli  błogosławiony Alberione nakreślił swój autoportret. Jego osobiste  doświadczenia są pożyteczne dla wszystkich – nie tylko dla księży,  ale dla każdego, kto pragnie wpełni żyć swoim życiem.  Jestem szczęśliwy, że mogłem napisać ten wstęp do Myśli,  które zostały przełożone na język polski. Życzę, aby polskie wydanie spotkało się ztakim samym zainteresowaniem ze strony Czytelników,  jak we Włoszech (liczne wydania idodruki, liczone wdziesiątkach tysięcy egzemplarzy). Niech bogactwo przemyśleń iduchowych napomnień, zawartych wtej publikacji, zrodzi wiele dobra  wsercach Polaków, których błogosławiony Jakub Alberione  darzył ogromną serdecznością aż do ostatnich dni swego życia.
Niech Pan zechce pobłogosławić wszystkich polskich Czytelników  isprawi, aby poznali ipokochali błogosławionego Jakuba Alberionego, proroczego mistrza nowego tysiąclecia.
ks. Pietro Campus SSP
 Przełożony Generalny Towarzystwa Świętego Pawła

1. Misja
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W ciągu 55 lat – tzn. od 20 sierpnia 1914 roku do 6 sierpnia 1969 roku – ksiądz Jakub Alberione założył 5 zgromadzeń zakonnych,  4 instytuty życia konsekrowanego oraz 1 stowarzyszenie świeckie,  które wspólnie tworzą Rodzinę Świętego Pawła. Założyciel pragnął  wten sposób odpowiedzieć na potrzeby Kościoła XX wieku,  azwłaszcza na wezwanie do rozszerzania orędzia ewangelicznego  poprzez rozwijające się prężnie środki społecznego komunikowania.
Ręka Pana nade mną, od 1900 do 1960 roku. Wola Boża wypełniła się pomimo nędzy tego, kto miał być jej niegodnym inieudolnym narzędziem.  ZTabernakulum światło, łaska, napomnienia, siła, powołania – na początku  iw czasie drogi. Każdego kapłana czekają dwa sądy: ten ludzki iten Boży. Proszę wszystkich, aby na ten drugi – bo tak naprawdę tylko on się liczy  – wyprosili mi wporę miłosierdzie Boże, do którego zwracamy się podczas Mszy św.: także nas, grzesznych dopuść łaskawie do grona świętych nie  zpowodu naszych zasług, lecz dzięki obfitości Twojego przebaczenia.
Czuję ciężar odpowiedzialności przed Bogiem iludźmi za misję powierzoną mi przez Pana, który, gdyby znalazł osobę bardziej niegodną inieudolną, wybrałby ją. To wkażdym razie jest gwarancją dla mnie idla wszystkich,  że Pan tego chciał iOn tego dokonał. On jak artysta bierze jakikolwiek pędzel – za marne grosze, pędzel ślepy wobec dzieła, które jest  do wykonania, nawet gdyby to był piękny obraz Boskiego Mistrza,  Jezusa Chrystusa. Mamy oparcie wKościele iw Wikariuszu Jezusa Chrystusa; to przekonanie daje poczucie bezpieczeństwa, radość, odwagę.
Nasze życie rodziło się wJezusie Chrystusie itak jak Jezus Chrystus  wżłóbku: „Chwała Bogu na wysokości, ana ziemi pokój ludziom dobrej woli”. Mogę wszystkich zapewnić, że wszystko było czynione jedynie  izawsze dzięki światłu zTabernakulum iw posłuszeństwie; późniejsze zatwierdzenie przez Kościół zapewnia, że instytucje są dobre imogą  doprowadzić do świętości oraz odpowiadają potrzebom czasu.
 [UPS I374] 
Noc, która oddzielała wiek XIX od XX, była decydująca dla specyficznej misji iszczególnego ducha, wktórym miało się zrodzić irozwijać jego   [tzn. Jakuba Alberionego] przyszłe apostolstwo. Po uroczystej Mszy św. opółnocy wKatedrze wAlbie, rozpoczęła się uroczysta adoracja Najświętszego Sakramentu. Seminarzyści filozofii iteologii mogli pozostać na niej tak długo, jak chcieli. Szczególne światło przyszło zHostii; bardziej zrozumiał zaproszenie Jezusa: Przyjdźcie do Mnie wszyscy. Wydawało mu się, że rozumie serce wielkiego Papieża, prośby Kościoła, prawdziwą misję kapłana. Czuł się głęboko zobowiązany przygotować się izrobić coś dla Pana idla ludzi nowego wieku, wśród których będzie żył. Dość wyraźnie odczuwał swoją nicość, ajednocześnie słyszał: Jestem zwami... aż do skończenia świata wEucharystii, aw Jezusie Hostii można otrzymać światło, umocnienie, zwycięstwo nad złem. Cztery godziny trwała modlitwa po uroczystej Mszy św.: – aby nowy wiek narodził się wChrystusie Eucharystycznym; – aby nowi apostołowie uzdrowili prawo, szkołę, literaturę, prasę, obyczaje; – aby Kościół ogarnął nowy zapał misyjny; – aby dobrze wykorzystywano nowe środki apostolstwa; – aby społeczeństwo przyjęło wielką naukę zawartą wencyklikach Leona XIII, zwłaszcza odnośnie do kwestii społecznych iwolności Kościoła. Eucharystia, Ewangelia, Papież, nowy wiek, nowe środki, potrzeba nowych zastępów apostołów tak mu utkwiły wpamięci iw sercu, że później zawsze dominowały wjego myślach, modlitwie, pracy duchowej, aspiracjach. Czuł się zobowiązany służyć Kościołowi, ludziom nowego wieku idziałać razem zinnymi.
 [AD 17-20] 
Początkowo [Jakub Alberione] myślał okatolickiej organizacji  pisarzy, techników, księgarzy, hurtowników:  wskazać kierunek, dać pracę, przekazać ducha apostolskiego...  Szybko jednak, pod wpływem większego światła,  około 1910 roku uczynił ostateczny krok:  pisarze, technicy, przedsiębiorcy, ale zakonnicy izakonnice.
Z jednej strony prowadzić dusze do najwyższej doskonałości  – osiąganej przez tych, którzy praktykują także rady ewangeliczne  – oraz do nagrody życia apostolskiego. Zdrugiej strony  zapewnić dziełom apostolskim większą jedność,  większą stabilność, większą trwałość, większą nadprzyrodzoność.  Utworzyć organizację, ale osób konsekrowanych, gdzie siły  są zjednoczone, gdzie oddanie jest całkowite, gdzie doktryna  będzie bardziej przejrzysta; utworzyć tę społeczność dusz,  które kochają Boga całym umysłem, ze wszystkich sił,  całym sercem ipoświęcają się pracy dla Kościoła,  zadowalając się Bożym wynagrodzeniem:  „stokroć otrzymacie iżycie wieczne”. Radował się więc,  widząc część tych dusz jako stróżów Kościoła ziemskiego,  aczęść triumfującą wKościele niebieskim. 
 [AD 23-24] 
Opatrzność działała według swojej zwykłej, Bożej metody:  fortiter et suaviter [‘stanowczo iłagodnie’] – przygotowywać iłączyć drogi  zgodnie zich przeznaczeniem; oświecać izapewniać potrzebną pomoc;  wypełniać pokojem oczekiwanie na jej nadejście; zaczynać zawsze  od żłóbka; postępować tak naturalnie, żeby nie można było łatwo odróżnić łaski od natury, lecz oczywiście zpomocą obu... Zdrugiej strony  nie trzeba ponaglać ręki Bożej; wystarczy czuwać, pozwolić się prowadzić, różne obowiązki starać się wypełniać zzaangażowaniem umysłu,  woli, serca, sił fizycznych... Człowiek wykazuje zawsze wiele niedoskonałości, wad, błędów, braków iwątpliwości wswoim działaniu, tak że musi  wszystko złożyć wręce Bożego Miłosierdzia ipozwolić się prowadzić.  Nigdy nie ponaglać Bożej Opatrzności! OSiostry Pasterzanki zaczął modlić się w1908 roku, ale Zgromadzenie to powstało trzydzieści lat później.
Często zdarzało się, że potrzebne było pogodne, spokojne dojrzewanie:  Pan wysyłał go na krótki czas do łóżka, agdy zamknął się wpokoju, potem wychodził stamtąd wzmocniony, zwyraźnymi perspektywami  izabierał się do pracy. Plany przedstawiał kierownikowi duchowemu.  Ten wzależności od sytuacji poprawiał, ubogacał iw razie potrzeby  przedstawiał je również władzy kościelnej. Nie zawsze czas był odpowiedni, ale Pan dawał poznać te sprawy, pozwalając swojemu słudze pracować, także błądzić... Później interweniował, aby naprawić błędy ipomyłki... 
 [AD 43-47] 
W momencie szczególnych trudności,  gdy analizował całe swoje postępowanie, czy ze swej strony  nie przeszkadzał działaniu łaski, wydawało mu się,  że Boski Mistrz chciał dodać otuchy  powstałemu kilka lat wcześniej Instytutowi.
Następnie miał sen, wktórym wydawało mu się,  że otrzymał odpowiedź. Jezus Mistrz rzeczywiście mówił:  „Nie bójcie się, Ja jestem zwami. Stąd chcę was oświecać.  Żałujcie za grzechy”. Stąd wychodziło zTabernakulum  ito ztaką siłą, że dawało do zrozumienia,  iż od Niego – Mistrza – ma się otrzymać całe światło.
Rozmawiał otym zkierownikiem duchowym,  zwracając uwagę na jasność, jaka otaczała osobę Mistrza.  Otrzymał odpowiedź: „Bądź spokojny; sen czy nie sen,  to co zostało powiedziane, jest święte; uczyń ztego  praktyczny program życia iświatło dla siebie  idla wszystkich członków”. Odtąd miał coraz lepsze  rozeznanie, awszystko pochodziło  zTabernakulum. 
 [AD 151-155] 
Było wiele osób, które poświęciły się jako ofiary  dla pomyślnego rozwoju Instytutu; Pan przyjął ofiarę niektórych...
A on zebrał wokół siebie grupę zacnych ipobożnych dusz,  które nieustannie modliły się podczas swoich adoracji.
Narażano się na różne niebezpieczeństwa osobiste, ekonomiczne; pomówienia pisemne iustne. Całymi dniami żyło się wzagrożeniu.  Święty Paweł był zawsze wybawieniem.
W wydatkach postępowano wówczas roztropnie ikontrolowano je następująco: Czy to jest konieczne? Czy mam szczerą intencję?  Czy zrobilibyśmy to wchwili śmierci? Jeśli odpowiedzi były twierdzące, zawierzało się Bogu. Niekiedy potrzeby były pilne iogromne,  awszystkie fundusze inadzieje ludzkie były zamknięte.  Wówczas modlono się istarano się wyeliminować grzech  oraz wszelkie braki wubóstwie: ioto niespodziewane rozwiązania, pieniądze od nieznajomych, oferty pożyczki, nowi dobroczyńcy  iinne rzeczy, których on nie potrafił nigdy wytłumaczyć...  Mijały lata, wielu przepowiadało nieuniknione fiasko.  Zarzuty, że zwariował... rozwiewały się iwszystko się kończyło,  czasami ztrudem, ale wpokoju.
Żaden zwierzycieli nie stracił ani grosza... idostawcy,  firmy budowlane zawsze mieli zaufanie. Było też paru dobroczyńców, których miłosierdzie zaowocowało potrojeniem ich ofiary. 
 [AD 161-167] 
Oto „prawie niewidomy”, który jest prowadzony  iw drodze od czasu do czasu oświecany,  aby mógł zawsze postępować naprzód – Bóg jest Światłością.
 [AD 202] 
Jeśli chodzi ojego nędzny wrak, to wypełnił on       część woli Bożej, ale ma zniknąć ze sceny iz pamięci,  nawet jeśli ze względu na to, że coraz starszy, musiał brać od Pana  idawać innym. To tak jak po skończonej Mszy św.  kapłan składa ornat ipozostaje tym, kim jest przed Bogiem.
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